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C zy cisza p rzed  burzcft

Krytyczna noc w Pradze
n ie  p r z y n io s ła  o c z e k iw a n e g o  o d p r ę ż e n ia

.  P R A G A , 14. 9 . ( t e l  w ł.  A B C ) .  
N o c  z  w to r k u  n a  ś r o d ę  s p ę d z iła  
P r a g a  w  s ta n ic  w y ją t k o w e g o  n a ­
p r ę ż e n ia .  S p o w o d o w a n e  o n o  z o ­
s ta ło  s ły n n y m 1 ju z  4 n o w y m i ż ą ­
d a n ia m i H e n le in a , p r z y  c z y m  co  
w  P r a d z e  b y ło  p o w s z e c h n ie  w ia ­
d om o- ż ą d a n ia  te  n o s iły  c h a r a k ­
t e r  u lty m a ty w n y . S k ie r o w a n e  zo­
s ta ło  o n o  d o  P r a g i  o  g o d z  17 
m . 30  a  c  g o d z . 23 ta. 30 , a  w ię c  
w  p r z e c ią g u  s z e ś c iu  g o d z in  m ia ła  
b y ć  n a  n ie  u d z ie lo n a  o d p o w ie d ź . 
W  p r z e c iw n y m  ra z ie  H e n le in  j 
z r z u c a ł  z  s ie b ie  o d p o w ie d z ia ł -1  
n o ś ć  za  d a ls z y  p r z e b ie g  w y p a d - ; 
k ów .

R Z A P  C i~  O D R Z U -  
C A  U L T I M A T U M

P r a ż a n ie  b y l .  z a s k o c z e n i  s t a - ! 
n o w c z y m  to n e m  ż a d a ń  n ie m ie c -

c z a ć  s ię  m a w  je d n y m  żą d a n iu , a 
m ia n o w ic ie  w  żą d a n iu  p le b is c y ­
tu . P r z y c z y m  r z e c z  s z c z e g ó ln a , 
że  N ie m cy , k tó r z y  d o m a g a ją  s ię  
od  B e n e sz a  s ta n o w c z e j ja s n o

s p r e c y z o w a n e j o d p o w ie d z .,  sa m i 
n ie  p r e c y z u ją ,  c o  m a  b y ć  p r z e d ­
m io te m  e w e n tu a ln e g o  n le b is c y tu .

N a jb l iż s z e  g o d z in y  p rzy n io są ij 
o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie , ja k  rzą d

p r a s k i u s to s u n k u je  s ię  d o  n o ­
w y c h  ż ą d a ń  H e n le in a  i c z y  n ie  
u d a  m u s ię  ra z  je s z c z e  o d w le c  
d e c y z j i .

17 śmiertelnych ofiar
podczas wtorkowych zajść w Sudetach

Przymus nauki ruskiego
z n i e s i o n o  n a  W o ł y n i u

D o w ia d u je m y  s ię , że  w ła d z e  
s z k o ln e  n a  W o ły n iu  z n io s ły  p r z y ­
m u s  n a u k i ję z y k a  r u s k ; e g o . Z a ­
r z ą d z e n ie  t o  p o z o s t a je  w  zw iązku

z n e g a ty w n y m  s to s u n k ie m  s p o ł* -  
c z e ń s tw a  p o ls k ie g o , a z w ła s z c z a  
d z ie c i  do le k c ji  te g o  ję z y k a .

Kupiec i kamiencmik żydowski
hersztem band]/ złodziejskiej

k ic h  i  m e p r a k ty k o w a n ą  fo r m ą  
Ich  p o s t a w ie n ia .  N ie  b y ło  b o w ie m  
d o t y c h c z a s  w y p a d k u , b y  p a r t ia , • 
c h o ć b y  n a jp iln ie js z a  w j s to s o w y  
w e h . u lt im a tu m  d o  w ła s n e g o  r z ą ­
d u . T o t e ż  P r a g a  p r z y ję ła  z  za ­
d o w o le n ie m  d e c y z je  r z ą d u  o p u b ­
l ik o w a n ą  ju ż  o k o ło  g o d z . 10 e j 
w ie c z .  , a  o d r z u c a ją c ą  ze  w z g lę ­
d ó w  p r e s t iż o w y c h  u lt im a tu m  
N ie m c ó w  s u d e c k ic h -  R z ą d  p r a s k i 
b y ł je d n a k  n a  ty le  o s t r o ż n y , że 
o d r z u c a ją c  ze  w z g lę d ó w  f o r m a l ­
n y ch  ż ą d a n ia  H e n le in a , n ie  u c n y -  
l i ł  e ię  o d  n r z e d y s k u to w a n ia  tr e ś ­
c i  ty c h  żą d a ń , p o d  w a ru n k ie m , 
że  zo s ta n ą  w o ż o n e  w  in n e j f o r ­
m ie .

W  te n  s p o s ó b  u r a to w a n y  z o s ta ł 
h o n o r  C z e c h o s ło w a c j i ,  a  je d n o ­
c z e ś n ie  n ie  w y t w o r z y ła  s ię  sy tu ­
a c ja ,  u n ie m o ż l iw ia ją c a  d a lsz e  
p e r t r a k ta c je .

M A T ,  K T Ó R Y  b Y L  
T Y L K C  S Z A C H E M

D e c y z ja  rzą d u  p r a s k ie g o  zo - 
s k o c z y ła  z d a je  s ię  H e n le in a , r e ­
z y d u ją c e g o  w  n a d g r a n ic z n y m  
A s z . Z r ę c z n a  o d p o w ie d ź  cze sk a  
s p a r a l iż o w a ła  g r ę  n ie m ie ck ą  
z m ie r z a ją c ą  d o  u z y s k a n ia  o d  r z ą  
d u  b ą d ź  s ta n o w c z e ;  z g o d y  n a  u- 
s tę p s tw a , b a d ź  s ta n o w c z e g o  o d ­
r z u c e n ia  ż ą d a ń  n ie m ie c k ic h . 
N ie m c o m  n ie  u d a ło  s ię  s p r o w o ­
k o w a ć  P r a g i ,  d o  ta k ic h  k ro k o w , 
c z y  o ś w ia d c z e ń , k tó r e b y  n io s ły  
ze  s o b ą  ja k ie ś  n ie o d w o ła ln e  n a ­
s tę p s t w a  M a t  H e n le in a , o k a z a ł 
s ię  ty lk o  s z a c h e m , a B e n e sz  ra z  
je s z c z e  w y k a z a ł, że je s t  z r ę c z ­
n i m i p r z e w id u ją c y m  g r a c z e m .

CO DALEJ?
P ie r w s z y m  n a s tę p s tw e m  o d ­

m o w n e j o d p o w ie d z i  r z ą a u  c z e s ­
k ie g o , b y ło  o d w o ła n ie  p r z e z  H e n ­
le in a  d e le g a c j i ,  k tó r a  d o t y c h ­
c z a s  p r o w a d z i ła  r o k o w a n ia  z 
P r a g ą . D e c y z ja  H e n le in a  n ie  o -  
z n a c z a  je d n a k  z u p e łn e g o  z e r w a ­
n ia  p e r t r a k ta c y j ,  g d y ż  ja k  s ię  d o  
w ia d u y e m y  z kół m ia r o d a jn y c h  
n o w a  d e le g a c ja  u d a ła  s ię  ju ż  d o  
P r a g i ,  b y  b e z p o ś r e d n io  o d  B e ­
n e s z a  u s ły s z e ć  u p r a g n io n e :  ta k
lu b  n ie . N o w e  ż ą d a n ia  H e n le in a  
m a ją  być. ta k  s fo r m u ło w a n e , że  
p r e z y d e n t  n ie  b ę d z ie  m ó g ł u c h y ­
l i ć  s ię  o d  k a te g o r y c z n e j o d p o w ie ­
d z i .  T a k  p r z y n a jm n ie j z a p e w n ia ­
j ą  z k ó ł z b liż o n y c h  d o  g łó w n e j 
k w a te r y  N ie m c ó w  s u d e c k ic h  w  
A s z ,  N « w «  „u lt im a tu m * 1 s t r e s z -

B L R L IN , 14 9. N ie m ie ck ie
b iu r o  in fo r m a c y jn e  d o n o s ' z 
C h e b : 'W e d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  
o b l 'c z e ń  k ie r o w n ic tw a  p a r t "  s u ­
d e c k o  -  n ie m ie c k ie j ,  z o s ta ło  w  
d n iu  w c z o r a js z y m  13 N ie m c ó w  
s u d e c k ic h  z a b ity c h  p r z e z  n o lic ię  
p a ń s tw o w ą , s tr a ż n ik ó w  c e ln y c h  
i  k o m u n is tó w . W ś m d  z a b ity c h  
z n a jd u je  s ię  k i lk u  p r z o d o w n i ­
k ó w  p a r t i i  s u d e c k o  .  n ie m ie c ­
k ie j .

P o  s tro n ie  c z e s k ie j za b ite  z o ­
s ta ły  4 o s o b y . W ś r ó d  n ic h  ż a n ­
d a rm  i s tra ż n ik  c e ln y .

N ie  je s t  w y k lu c z o n e , ż e  l ic z b a  
z a b it y c h  p o w ię k s z y  s ię , g d y ż  

p o łą c z e n ia  te le fo n ic z n e  z  k i lk u  
s u d e c k o  -  n ie m ie c k im i o k r ę g a m i

są  p r z e rw a n e , sk u tk iem  c z e g o  
b r a k  z ni, h  w s z e lk ic h  w ia d o m o ­
ści.

O b lic z e n ia  n ie m ie c k ie  n ie  p o ­
k r y w a ją  s ię  z d a n y m i cz e sk im i, 

k tó r e  ju ż  w c z o r a j  l ic z b ę  za b ity ch  
C z e c h ó w  p o d a v 'a ły  n a  8, w  ty m  

4  ż a n d a rm ó w  i  s tr a ż n ik ó w  
(p r z y p . r e d .)

f Cała wieś v
p r z e n i o s ł a  s ie

do Niem iec
B E R L IN  14 9. N ie m ie c k ie

b iu r o  in fo r m a c y jn e  d o n o s i  z  J o -  
h a n n g e o r g e n s t a d t :

Se 1zi8  G iżycki *
p o n o w n i e  k o m i s a r z e m  w y b o r c z y m

C a ła  lu d n o ś ć  n a d g r a n ic z n e j 
w s i s u d e c k o  -  n icm iec* . e j B r e i -  
te n b a c h  p r z e k r o c z y ła  g r a n ic ę  
R z e s z y , u d a ją c  s ię  d o  m ie js c o w o  
ś c i J o h a n n y e o r e n s ta d t . W e  w s i 
p o z o s ta ło  ty lk o  k ilk a  s ta ry c h  k o  
b ie t , k tó r e  p ;ln u ją  ż y w e g o  in ­
w en ta rza .

Przed kilku dn itm i dokonano na u- 
iicy G ranicznej kradzieży beczki z  o- 
liw a z w ózka Borucha B orow skiego.

P olic ja  pow iadom iona została, że 
kradzieży dokonali ja cy ś  m ężczyźni, 
którzy lajechali takso* ką. Beczkę o- 
Uwy załadow ano na taasów kę i o d je ­
chano w niew iadom ym  kierunku. W  
pugon. za t&Ksówkq, policja  dotarła 
d o  k ierow cy, który  brał udział w kra- 
< zieźy. k ie row ca  w skazał adres d o ­
kąd zajechał w raz z tow arem .

Na u licy  Sieradzkiej 10 w miesz­
kaniu znanego pasera Szlam y Bersz- j 
ta, r1 -Jezior beczkę z oliw ą. W  tym j 
czas* : w mieszkaniu pasera zesłano ] 

iwrrież jed n e"-' ze z łodziejów  Lejbę 
B uksztajna (F a lkow ska  4 )

Podczas śledztw a w yazły na ja w  j 
sensacyjne m om enty. O ł azale „ię, że 
B uksztajn  jest w laściD eleir 5 taksó-

w czcu  ych i 2 p la ifo im , jako rfaśdń  
ciel oiura przew ozow ego. Ponadto 
posiada on Kamienicę c synszon ą i 
place w Jabłonnie.

Zł: dz ie j - kam ucziJk - ;any jest 
w sferach  żydow skich  jak o solidny 
kupiec i bus&mcsman.

Buksztajn zorganizow ał sobie całą 
DZajkę złodziejską, z Którą ostatnio 
np. dokonał kradzieży ca łego  wagonu 
„zprotek  z dw orca kole jow ego na u l. 
T ow arow ej. Z łodzieje w n ocy  odcze­
pili końcow y w agon  ze szprotam i i 
n y ła d on alt tow ar na jednej z bocznic 
bezp^frertido do dorożek przew ozo­
w ych należących  do biura przew ozo­
w ego Buksztajna. Zastępcą Buk&ztaj- 
na do spraw złodziejskich był drugi 
kupiec o w -w w y  z ulicy M uranów- 
skiei 32, H ersz Rożen. Obu złodzie­
jów  -  kupców osadzono w areszcie do

wek, 4 dorożek  samocb odov. ych p*-ze- czasu w ytocten ia  spraw y.

C u d e m  u r a t o w a n i  o d  ś m ie r c i

Samochód nad przepaścią
zawisł wśród konarów dębu

S Z T O K H O L M , 
n o c n e j  S z w e c ji

r ó w  d ę b u  z d o ła li  o n i z a w e z w a ć  
p o m o c y  o k o l ic z n y c h  ch łoD Ó w , 
k tó r z y  p r z y  u ż y c iu  s z n u r ó w , spu

P a n  P r e z y d e n t  R . P  p o w o ła ł  
n a  s ta n o w is k o  g e n e r a ln e g o  k o ­
m isa rz a  w y b o r c z e g o  sę d z ie g o  Są  
d u  N a jw y ż s z e g o  p . S ta n is ła w a

G iż y c k ie g o  a n a  je g o  za s tę p cę  p . 
A d a m a  C h e c h lii is k ie g o , sę d z ie g o  
S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  W a rsza ­
w ie .

14. 9. W  p ó ł -
w y d a r z y ła  się  

n ie z w j  k ła  k a ta s tr o fa  Ł a m och od o  
w a . M ia n o w ic ie  p ę d z ą c y  z w ie l -  ś c il i  ich  n a  z iem ię , 
k ą  s z y b k o ś c ią  s a m o c h ó d  p a s a ż -r  
s k i w p a d ł n a  o s tr y m  z a k r ę c ie  n a  
b a r ie r ę  i z w a l i ł  s ię  w  p r z e p a ś ć , 
le c z  s p a d a ja c  z a w a d z ił s ię  k o ła ­
m i o  k o n a r y  o lb r z y m ie g o  k i lk u ­
s e t le tn ie g o  d ę b u .

P ię c iu  p a s a ż e r ó w  s a m o c h o d u  
u le g ło  t y lk o  p o t łu c z e n iu , n ie  o d ­
n osz ą c  p o w a ż n ie js z y c h  o b ra że ń .
P o  sp ę d z e n iu  n o c y  w ś r ó d  k o n a -

U w oln ien ie  sam ochod u  nas trę-. 
czy ło  znacznie w ię ce j trudności i 
d op iero  po ścięriu  dębu  udało się 
to uczy nić.

W ie lk ie  n a d u ż y c ia
z a r z ą d c y  m a s y  UDadłoścr

Władze śledcze wykryły wielkie 
nadużycia popełnione przez Frydery­
ka GierszOa z Katowic na stanowis­
ku zarządcy masy upadłościowej

N i e m c u  i  P o l a c y
N ie  rz a d k o  s ły sz y  się  u n a s  

w y ra z y  p o d z iw u , zazd ro śc i 
d la  z d o ln o śc i o rg a n iz a c y jn y c h  
n ie m ie ck ich , d la  ich  u m ie ję t­
n o śc i zb io row ego  d z ia ła n ia ,  
d la  ich u m ie ję tn o śc i u jm o w a ­
n ia  ż y c ia  p u b liczn e go  w  k a rb y .

Z  d ru g ie j s tro n y  ro z le ga ją  
się  n a rz e k a n ia  na  tem at n ie za ­
ra d n o śc i p o lsk ie j w  tym  z ak re  
sie i z a ła m u lc  się ręce, że j e ­
ste śm y  na ro d e m , n ie z d o ln y m  
do re a ln e j w a lk i  o b y t i potęgę  
w  rozpętan e j grze  m ię d z y n a ro ­
d o w e go  w sp ó łz a w o d n ic tw a .  
Te  w a d y  p o lsk ie  chce się le ­
czyć ch iru rg iczn ie , n ie jak o  
gw a łtem , p o su m e c iam i, o b li ­
c zo n y m i na e fekt w  k ró tk im  
czasie. O d  la t z n a jd u ją  się  w  
P o lsce  tacy, k tó rzy  ra d z i b y l i ­
b y  u p o d o b n ić  n a s  do N ie m ­
ców.

Już  w P o lsce  p rzedw ojenne j 
t. zw. s z k o ła  h isto ry cz n a  k r a ­
k o w sk a ,  p a trz ąc  z p o d z iw e m  
n a  ro zw o i c e sa rsk ic h  N ie m ie c  
po  ich  z w yc ię stw ie  n a d  F r a n ­
cją  w  1870 r., p a trząc  na  po tę ­
gę o rga n iz a c j i,  n a  k tó re j B is­
m a rc k  o p ie ra ł s iłę  sw ej p o li ­
tyki, p o czę ła  w y k a z y w a ć , że 
u p a d e k  P o ls k i  s ta ł się w ła śn ie  
w y n ik ie m  b ra k u  tych zalet, ja

k im i  o d z n a cza ją  się  N iem cy .  
N a p is a n o  p o lsk ą  h isto rię , aby  
w ykazać , że n ie  p rz y c z y n y  ze­
w nętrzne, ale je d yn ie  p o lsk a  
a n a rch ia , z ło ta  w o ln ość , sw a ­
w o la , n iechęć do p o d p o r z ą d lo  
w a n ia  in te re só w  p ry w a tn y c h  
d o b ru  p u b liczn e m u , s ta ły  aię 
p o w o d e m  ro zb io ró w . N a  tw i *r 
d ze n iach  k ra k o w sk ie j  sz k o ły  
h isto ryczn e j o p a r ła  się. id e o lo ­
g ia  k o n se rw a ty s tó w  k r a k o w ­
sk ich . t. zw. sta ń cz y k ó  w. C e ­
lem  ich  d z ia ła ln o śc i w y c h o ­
w aw czej, s ta ło  się  w yku rzen ie  
n ie  tych b ra k ó w , a b y  w  rezu l­
tacie  u p o d o b n ić  P o la k o w  do  
potężnych  N ie m có w .

T e n  sam  p o d z iw  d la  o r g a n i ­
z a cy jn y ch  cnót n ie m ie ck ich  
k ie row  a ł w  p rze d w o je n n e j P o l 
sce i ru ch e m  so c ja lis tyczn ym .  
S o c ja liś c i  p o lscy , z w ią z a n i o r ­
ga n iz a c y jn ie  i f in a n s o w o  z c c i  
tra ią  so c ja lis ty c z n ą  w  Be rlin ie ,  
p rz e s ią k li z a ch w yte m  d la  dzie  
ła  sw y ch  tu w a rzy szy  n ie m ie c ­
k ic h  i ż y w ili ż a l do  P o la k ó w ,  
ze n ie  d a ją  się tak sk ła d n ie  
sk u p ia ć , ja k  N iem cy . O b a  o b o ­
zy p o zo rn ie  p rzec iw staw n e , o -  
P 'e ra łv  się na a d o ra c j i N ie ­
m ie c  i n a  chęci n a ś la d o w n ic ­
twa i d i  cnót społecznych.

O to  —  p o za  c z y n n ik a m i p o ­
lity c z n y m i —  jeden jeszcze  
c z y n n ik  isto tny, w y ja śn ia ją c y  
ic h  ta k  częste w sp ó łd z ia ła n ie  
w  przesz ło śc i. O b a  ob ozy  
sk ło n n e  b y ły  iść w sp ó ln ie  n a  
z a sto so w an ie  śro d itó w  n a jo ­
strzejszych, b y  P o la k u w  u p o ­
d o b n ić  do  N ie m c ó w .

N a  id e o lo g ii s z k o ły  k r a k o w ­
sk ie j o p a r ł się i m o d n y  w  k o ­
ła c h  sa n a c ji pog ląd , ja k o b y  na  
ró d  p o lsk i p o z b a w io n y  b y ł  
w arto śc i. O d  ta k ie go  p o g lą d u  
p ro sta  d ro ga  do  z a m iło w a n ia  
w sto so w a n iu  s i ły  m e ch a n icz ­
ne ', do  p ró b  ta k ie go  d z ie ła  w y  
ch ow aw cze go , ja k ie g o  d o k o ­
n a ł  p rze d  w o jną w  N iem cze ch  
p r u sk i  n a u cz yc ie l i p r u sk i  p o d  
oficer. T u  id e o lo g ic z n a  p o d s ta  
w a  p o g ląd ó w , sze rzonych  
przez p łk . S ła w k a  p rzy  n a ro ­
d z in ach  k o n sty tu c ji k w ie tn io ­
wej.

Z a p o m in a li  w sz y scy  o  jed ­
n y m ; z a p o m in a li,  że P o la c y  
nie są  narodem , k tó ry  p o w sta ł  
w czoraj, k tó ry  m o ż n a  u k sz ta ł­
tow ać, j a k  k to  zap ra gn ie , ale  
są narodem , w y ro b io n y m  przez  
dzieje i p o s ia d a ją c y m  u trw a ­
lone  za le ty  i w ad y . O czyw iśc ie  
n a ro d y  n ie  są  n iezm ienne. M o

się leczyć z w ad i zaprzepa-
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szczać zalety.
A le  is to ta  rzeczy  p o le ga  n a  

w ła śc iw e j d z ia ła ln o śc i w y c h o ­
w aw czej m ężó w  sian u . W a d y  
n a ro d u  m o ż n a  leczyć  jedyn ie  
przez p o tę go w a n ie  zalet N a  
za le tach  trzeba się  oprzeć, by  
s ię gn ą^  lecząco  do w ad . D o  z a ­
let trzeba się  o d w o ły w a ć ,  gd y  
się  p ra g n ie  zm n ie jszy ć  w a d y

Po lacy ' n ig d y  nie s ta n ą  się z 
cech d u ch o w ych  N ie m c a m  i. 
K u r a c ja  s i łą  —  to tak, ja k b y  
k to ś  do  n a p ra w y  z e g a rk a  d o ­
b ie ra ł s ię  z m ło tk ie m . S k u tk i  
takiej k u ra c j i  w  n ie jednej 
d z iedz in ie  n a szego  życia m oże  
m y  o b se rw o w ać.

D z iś ,  g d y  w; okresie  k o n g re ­
su  n a ro d o w o  - so c ja lis ty czn e ­
go  w  N o ry m b e rd z e , w ie lu  P o ­
la k ó w  p a trz y  się  z zachw y tem  
na d z ie ło  n iem ieck ie j o r g a n i­
zacji, trzeba sob ie  u św ia d o m ić  
n a jg łę b szą  p raw dę . D z ie je  ty ­
siąc letn ie  o p a r ły  b u d o w ę  naro  
du p o lsk ie go  n a  g łę b o k im  fu n ­
dam encie . N a d b u d ó w k i na  
n im  m ożn a  re fo rm o w a ć  i in a ­
czej tw orzj ć. A le  w y sad za n ie  
sL a ł,  n a  k tó ry c h  sp o c z ą ł fu n ­
dam ent. m oże ty lk o  z a w a lić  
ca łą  b u d o w ę  dz ie jow ą. T o  n ie  
dz ie ło  tw ótcze. ale d z ie ło  z n i­
szczenia. T . G .

firmy „Piast" w Katowicach. Na po 
lecenie sędziego śledczego policja
przeprowadziła rew izię i obłożyła 
aresztem księgi znaidującej się w 
upadłości firmy. Obecrue księgi te 
oadsja biegli celem ustalenia ś ^so- 
kości sprzeniewierzonych przez Uier- 
szela sum na szkodę wierzycieli fir­
my ,.P’ast“ . Co do dalszych środków 
zapobiegawczych nie zapadła dotąd 
decyzja.

Tajemnicze
zaginięcie

2 d ziew cząt
| Józefa W łóczek z Michałkowie 
zwróciła się dc miejscowej policji z 
prośbą o pomoc w  wyszukaniu jej 
15-lemicj córki Marty, która wydali­
ła się z domu wieczorem 7 b. m i 
dotąd nie powróciła.

W identycznej sprawie zwrócił się 
ao policji w Wełnoweu mieszkaniec.

j tej miejscowości, Konstanty Tabaka, 
zawiadamiając, że jego 5-Ietnia cor 
ka Irena, uczenica uhnuaztum ku­
pieckiego y Katowicach, skarcona 
przez przyjaciółkę Tabaki za lekko­
myślne trwonienie pleni-azy, w yda- 
iila się z domu 8 b. rri. i również do­
tąd nie powróciła ani też nie można 
je j odszukać u krewnych i znajo­
mych.
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Nacgół Dogndnie
P rzew idyw any przebieg pogody w 

dniu dzisiejszym1
W  dzielnicach wschodnich pogoda 

słoneczna o zachmurzeniu umiarko­
wanym. Na pozostałym obszarze- 
kiaju początkowo dość pogodnie, po 
tym wzrost zachmurzenia i miejsca­
mi deszcze. Temperatura bez więk­
szych zmian. Umiarkc waue, chwila­
mi dcśe silne wiatry południowo-za­
chodnie i zachodnie. Skłonność do 
burz


